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D p  n a szych  ku p có w  !
Cały św iat s ię  organizu je . Jed n i politycznie, d rudzy 

ekonom icznie. O d  kupców  polityk i się n ie  w ym aga. 
J e s t  jed n ak  koniecznem  i pożądanem , b y  kupiectw o 
przez silną  organizację  zajęło n a le ż y te  s ta n o w is k o  
w  stosunku  do sw ej s iły  p o d a tk o w e j ,  s w e g o  u ś w ia 
d o m ie n ia  h a n d lo w e g o  i ogó lne j działalności dla 
społeczeństw a. W ojenne  la ta  w prow adziły  op in ję  p u 
bliczną w  m ylne ko ło , zarzucając k upiectw u w ygórow ane 
zyski, paskarstw o itd., a n ik o g o  n ie  b y ło , by  w  tych 
krytycznych czasach o tw arcie w ystąp ił w  o b ron ie  rze
te ln eg o  kupiectw a.

W  tym  celu  s ą  o rg a n iz a c je  k o n ie c z n e ,  a  p ism o  
fa c h o w e  n ie z b ę d n e ,  b y  w ykazać n iew inność naszą 
oraz b y  o b ro n ić  p rz e d  n ie s p ra w ie d l iw e m i n a p a ś c ia 
m i cały  stan  kupiecki.

Zadaniem  K rakow skiego  stow arzyszenia kupców  
je s t  działać w  tym  duchu i pożądanem  jest, b y  w szystkie 
miasta w  P o lsce , o rg a n iz a c je  k u p ie c k ie  s tw o rz y ły .  
N ie  pow inno brakow ać żadnego  kupca w organizacji 
kupieck iej i do łożyć należy wszelkich starań  do  w spól
nej p racy  n ad  rozw ojem  tych  organizacji i lepszym  
by tem  kupiectw a.

W zyw am y przeto  w szystkich kupców  b y  przystąpili 
natychm iast do  naszej organizacji a w spólnem i siłami 
u toru jem y so b ie  d ro g ę  nam  należną.

C e lem  in fo rm o w a n ia  kupiectw a o wszelkich sp ra
wach ak tualnych została p rzep row adzona r e o rg a n iz a 
c ja  n a s z e g o  ty g o d n ik a  *„ P r z e g lą d u  k u p ie c k ie g o ”

T ygodn ik  nasz będz ie  zaw ierał p r o b le m y  o  p o le p 
s z e n iu  b y tu  k u p ie c tw a , w sz e lk ie  w ia d o m o śc i g o s 
p o d a rc z e ,  w y c ią g i z  u s ta w  i ro z p o rz ą d z e ń .  Będzie 
uw iadam iał o o s ta tn ic h  c e n a c h  poszczególnych  arty
kułów  n a  rynkach  św iatow ych i b r o n i ł  p rzed  nieuzasad- 
nionem i napaściam i. N a  ż ą d a n ie  udzieli sw oim  abonentom  
odpow iedzi na wszelkie zapytan ia  i p o le c i w  o d p o w ie 
d n im  d z ia le  f i rm y  k ra jo w e  i z a g ra n ic z n e ,  g o d n e  
z a u fa n ia .

A p e lu je m y  d o  c a łe g o  k u p ie c tw a !  o rg a n iz u jc ie  
s ię  i a b o n u jc ie

P R Z E G L Ą D  K U P IE C K I !
P is m o  fa c h o w e  i o rg a n iz a c ja ,  to  W a s z a  b r o ń .

Kto n ie  je s t naszym  członkiem , n ie c h  n a ty c h m ia s t  
s ię  z g ło s i ,  bez różnicy m ajątku i rozm iaru sw ego 
p rzedsięb io rs tw a! 11

K ra k o w s k ie  s to w a rz y s z e n ie  k u p c ó w
Prezes: Sekretarz;

H enryk  R im lcr H enryk  Schenker

Kupujcie pożyczkę odradzenia!

Dziki sezon!
W rzesień b y ł ongiś d la  kupiectw a „ c l o u "  sezonu 

jesiennego . O czywiście w latach przedw ojennych . O- 
becnie  wrzesień, s iódm y w ojenny, m a zupełn ie  inny 
ch arak te r.—  M am y obostrzony  stan  w ojenny  i n ie
daw no tem u  ogarn iała  nas trw oga  obsadzenia  m iasta 
sto łecznego  W arszaw y, przez bolszew ików .

Żastój w yw ołany  codziennem i alarm am i do  k upu
jących, b y  oczekiw ali fali taniości z zachodu  a p o p ie 
rany  u  nas przez rozm aite  czynniki, • n ie  m ające z ku- 
p iectw em  nic w spólnego , naraził w ielu konsum entów  
i kupiectw o na  dotkliw e szkody, tow ar bow iem  ponow nie 
na  w szystkich rynkach zagranicznych i krajow ych 
znacznie pod rożał. N aw et kupiectw o wierzyło tym  baj
kom  o o dbudow ie  cen, zapom niało  jed n ak  zupełnie
o. kalkulacji w alu tą  zagraniczną. T ak  d ługo  jak  nasza 
m arka po lska  w  kursie  zagranicznym  się n ie  podniesie, 
tak  d ługo  m ow y być n ie  m oże o  o d budow ie  cen u  nas. 
Zatem  kupiectw o, konsum enci i gaze ty  g łoszące  o p o 
tan ien iu  przeliczyły się, a efekt je s t ten , że  kupiectw o 
m a d rogie  zapasy  na  składzie, a  jeszcze droższe musi 
sprow adzać, dla uzupełnienia n iektórych braków .

R ozpoczyna się sezon  szkolny. C eny p ap ieru  i przy- 
borów  szkolnych są  w prost fantastyczne a zapasy  m ini
m alne. W ie lką  w inę w  tym  kierunku p o n o szą  zakazy 
zezw olenia przyw ozu. P rzypom niem y  d la  przykładu, że 
do  nas je s t w zbroniony  przyw óz, o ł ó w k ó w ,  atra
m entu, b i b u ł y  itd. chociaż nasz przem ysł n ie  je s t 
w stan ie  pokryć ani częściow ego zapotrzebow ania.

O dzież! J a k  m oże nasza m łodzież tan io  się  zaopa
trzyć w  obuw ie, jeżeli o d  d z ie c in n y c h  o p ła c a m y  1000% 
c ła , a  lu k s u s o w e  d a m sk ie  lu b  m ę s k ie  s ą  z u p e łn ie  
w o ln e  o d  cła .

Braki w ielkie o kazu ją  się w  b ie liź n ie  1 su k ie n k a c h  
d z ie c in n y c h .

A rtykuły ż y w n o ś c i o w e  dosięg ły  cen  rek o rd o 
wych, jakich przez cały  czas w o jny  n ie  m ieliśm y. Z biory  
tego roczne  dop isa ły  nadzw yczajnie, op rócz ży ta  w  n ie
których o k o licach ,. a ludność w ie jską  o panow ał szał 
w  żądaniach  za sw o je  produk ty , co  odb ija  się  n ietylko 
na  sile konsum cyjnej m iast, lecz też  p o w o d u je  ciąg łe  
podw yższanie  p łac  roboczych.

S tań  kupiecki p rzechodzi obecnie  c ię ż k i k ry z y s . 
Je g o  w y datk i p rzyb iera ją  o lbrzym ie rozm iary. J e g o  m a
jątek , z pow o d u  zasto ju  kilkum iesięcznego i gw ałtow 
neg o  sp ad k u  s i ł y  k a rp  n a  naszego  p ien iądza  stał 
się fikcją.

C e n t r a l a  d e w i z ,  obecn ie  w  gorszem  wydaniu 
niż zeszłego  ro k u  da je  pew ność, że  ty lko  m ała  garstka 
„uprzyw ilejow anych" będzie  m og ła  p o  kilku -ty g o d n io - 
w em  w yczekiw aniu o trzym ać pozw olen ie  zakupu  dewiz 
na  czarnej giełdzie.

C odziennie dow iadujem y się  o now ych rozporządze
niach, k tó re  „ in  c o n t u m a c i a m ”  skazują  kupiectw o
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na ko losa lne  n ow e w ydatki. Rzecz dziwna, że  to  
w szystko m a się przyczynić d o  obniżenia  cen  tow arów  
codz iennego zapotrzebow ania.

K iedy nareszcie publiczność i R ząd  p o jm ie , że  u  nas 
nic n ie  p o tan ie je , d opu ty  nasza w aluta zagran icą nie 
będzie  ty lko  fikcją  p ien iądza, d opu ty  n ie  ustanie w obec 
handlu  tendenc ja  ograniczeń, d o p ó ty  R ząd  n ie  potrafi 
u  nas odbudow ać  cen za artykuły  m o n opo low e i p ro 
dukty  żyw nościow e.

N ie  k u p ie c tw o  z a w in iło , ż e  n a s  w s z y s tk ic h  d ław i 
o r g j a  d ro ż y z n y .  R ó w n ie ż  A m e ry k a  z e  sw o im  
u b ó s tw ia n y m  d o la re m  m a  s w o ją  d ro ż y z n ę .  S p o d z ie 
w a m y  s ię  je d n a k  w  n a jb liż s z y m  c z a s ie  p o k o ju  k o 
r z y s tn e g o  a  c z e k a  k u p ie c tw o  d z i k i  s e z o n ,  p o 
n ie w a ż  u  n a s  b r a k  w s z y s tk ie g o ,  z w ła s z c z a  w e 
w s c h o d n ie j p o ła c i n a s z e g o  k r a ju ,  n a w ie d z io n e j n a 
ja z d e m  d z ik ic h  h o rd  w o j s k  c z e r w o n y c h .

Dział gospodarczy.
M a n u fa k tu ra .  P o p y t n a  to w ary  tek sty lne  ogrom ny. 

Z e  w szech  s tro n  z jeżd ża  k u p iec tw o  d o  K rakow a 
i czyni w ielk ie  zakupy . Ł ó d zcy  fab rykanci pod n ie śli 
ceny  o d a lsze  10 p roc ., a  m im o to  ceny  artyku łów  
p o k rew nionych  z  w ło sk iem i,s ą  jeszcze  tań sze  o  15 
p ro c . F ab ryk i S za jb le ra  ż ą d a ją  za  „S y b ir“ m k  125 
za  „O k sfo rd  um k.70 .O grom ny p o p y t je s t  n a  p led y  
z im ow e i aksam ity  w  prążk i. N a  p ła szcze  dam skie  
p o szu k iw an e  s ą  „V eloury • w ełn ian e"  w e  w szystk ich  
k o lo rach .

W ielk i b ra k  o k azu je  s ię  w  p o d szew k ach  p ó ł-  
jed w ab n y ch , k tó rych  ceny  s ą  h o ren d a ln e  n a  ry n k ach  
zagran icznych .

G a la n te r ja  w  h a n d lu  ż e la z a :  Sezon  s ię  roz
p o c z ą ł i ju ż  s ię  okazu je  te n d e n c ja  zw yżkow a cen, 

z p o w o d u  w strzy m an ia  ru ch u  zag ran icznego .

B ra n ż a  p a p ie ro w a  n ie  c ieszy  s ię  w ielk im  p o p y 
tem  m im o ro zp o czę teg o  sezo n u  szko lnego . C eny za 
to w a r sk ład o w y  się  n ie  zm ieniły , na leży  s ię  jed n ak  
sp o d ziew ać , że n o w e  tran sp o rty  będą- o  w iele  d ro ższe

O b u w ie . Z ac iąg i w o jsk o w e  zm niejszy ły  znaczn ie  
liczbę  szew có w  w  W arszaw ie  i z  teg o  p o w o d u  np w e 
ro b o ty  b a rd zo  m ało  s ię  w ykończa. N agrom adzone  
n ieznaczne  zap asy  p rzez czas u trudn ień  kom un ikacy j
nych  z W arszaw ą  sp rzed a je  s ię  p o  p o dw yższonych  
cenach  z p o w o d u  w zrasta jący ch  cen  no w eg o  tow aru  
i su ro w eg o  m ateryału . M ęskich zw yczajnych  trzew i
k ó w  n ie  w y rab ia  s ię  w ca le  z p o w o d u  rekw izycji w o j
skow ych..

D o w ó z zagran icznego , o b u w ia  zupe łn ie  u s ta ł  z p o 
w o d u  w yso k ieg o  kursu, dew iz. O g ó ln a  sy tu a c ja : b ia k  
to w aru  i w z ra sta jące  ceny. '

Szalona drożyzna w Rosji.
N arzekam y w szyscy na  w ygórow ane  ceny  żywności 

i tow arów  u  nas. A le nasze w ysokie ceny  są  śm iesznie 
m ałe  w  stosunku d o  bolszewickich. P iszą w  tej. spraw ie 
z  fron tu  d o  „G aze ty  O strow skiej”  co  następuje  :

P rzy b y ły  z  Sow ieckiej R osji 8 m arca 1920 obyw atel 
m . L ebiedziew a (ko ło  M ołodeczna) zeznał w ed ług  ściślej 
p raw dy  do  pro toku łu  co następ u je :

Żołnierz sow iecki życzy so b ie  p o k o ju  i chętnie 
o d d a je  ziem ię aż do  D niepru i Sm oleńska. O trzym uje 
dziennie Chleba 200  g r., m ięsa x.fi funta ty lko  dw a razy 
tygodn iow o . U brany  m arnie. B utów  o g rom ny  brak.

H andel w  Rosji je s t w olny , ceny  s ą  n astępu jące :

C h l e b ............................................................... 1 funt 110 rubli
M ię s o ............................................................. 1 ,, . 320 „
M asło  . .  ............................................1 » 1500 „
K a r t o f l e .......................................................... 1 „ 40  „
M ąka  ży tn ia  z  ow sianą zm ięszana . 1 p u d  4800 „
B u ł k a ...........................................................1 funt 700 „
C i a s t k o ...........................................................1 sztuka 40  „
1 szklanka m l e k a   35  „
1 ja jk o    • 45 ,ę
F a s o l a ...........................................................1 funt 60 „
Jab łk a  ...........................................................1 „  350 „
Sól . . .   ................................................. 1 „ 800 „
K r y s z ta ł ...........................................................1 „  900 „
Cukier w  kostkach  . . . . . . .  1 „ 1300 „
G ęś . . . f. . . . . . . ■ • 15000 „
Ś l e d ź ................................................................1 sztuka 120 „
Sm alec g ęsi . . .  .................................1 fun t 1500 „
Ł ó j .................................................................... 1 „ 600 „
R y b y ................................................................1 250 „
W ó d k a  (Vj b u t e lk i )   4500 „
P ap ie ro sy  (100 s z tu k )   850 „  ' .
T abaka ( M a h o r k a ) ..................................1 funt 2000 „

N afta  (litr) 700, m ydło  toa le tow e (1 kaw ałek) 700, 
do  p ran ia  400, o łów ek  zw yczajny 200, zeszyt (kajet) 40, 
satynet (1 m etr) 1400, w stążki zw yczajne (1 m etr) 500, 
szpilka dam ska 20, sznurow adło 70, w ęgiel drzew ny 
(1 funt) 25, w ęgla  kam iennego w  sprzedaży  n ie  m a, 
m ały  w ózek  drzew a 85000, m ały zim ny po k ó j 2000 
rubli m iesięcznie, bu ty  20000, trzewiki 13000, koń 22000 
d o  35000  rubli. .

Produkcja drzewa w  Europie. Za czasów normalnych 
zaopatrywały kraje słowiańskie oraz północne nie tylko resztę 
Europy, lecz do pewnej części i Amerykę w drzewo wszelkiego 
rodzaju. Następujące zestawienie zawiera ilość drzewa wywozowego: 

Szwecja ” 1 milj. stand.
Norwegja 150 — 200 tyś. „
Finlandja 503 — 600 tyś. „
Obwód Ryski 500 — 600 tyś. ' „
Petersburg 200 — 300 tyś. „
Syberja 50 — 80 tyś.
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Polska via Gdańsk i Odessa 30 =- 75 tyś. stand.
Co do obecnych stosunków zaznaczyć należy, że Norwegja 

i Szwecja nie przewyższą liczby powyżej podanej, podczas, gdy 
produkcja Finlandji zależy od rozwoju gospodarczego 1 położenia 
politycznego i nie przewyższy prawdopodobnie wydajności przed
wojennej. Obwody dawniejszej Rosji nie wydadzą w przybliżeniu 
tego, co ongiś. Wywóz polski, który tak szczęśliwie zapoczątko
wano przez Gdańsk, doznał przerwy z powodu działań wojennych. 
Czyni się co prawda wysiłki, aby eksport znów podjąć, lecz wobec 
działań wojennych, obejmujących właśnie te obwody, które dostar
czają drzewa wywozowego, potrwa jeszcze pewien czas. Oprócz 
tego jest wątpliwem, czy przy obecnym nastroju monopolu pań
stwowego eksport drzewa racjonalnie się rozwinąć może, gdyż jest 
to droga uciążliwa, która wykluczając inicjatywę prywatną^ 
dąży do dźwignięcia waluty.

E x p o r t  n ie m ie c k ic h  p r o d u k tó w  e le k tro te c h n ic z 
n y c h  z a g ra n ic ę , ' k tó ry  sta le  zwiększał się aź d o  mies. 
m aja r. b . w czerw cu ju ż  się zm niejszył. P rzy tem  należy 
zauw ażyć, że w yw óz n iem iecki do  krajów  bliżej po ło 
żonych  zm niejsza s ię  podczas, g d y  Wywóz do  krajów  
zam orskich jeszcze ciąg le  wzrasta. W  r. 1919 ekspo rto 
w ał przem ysł elektrotechniczny 25%  -swojej produkcji, 
o b ecn ie  zaś ekspo rtu je  40%.

W y m ia n a  4%  b i lp tó w  s k a rb o w y c h .  M inisterstwo 
skarbu  kom unikuje , że  4 % -w e b ile ty  skarbow e w ym ie
nia- n a  go tow iznę po lska  kra jow a K asa pożyczkow a 
i wszystkie oddziały  oraz kasy  skarbow ej zaś w  M ało- 
p o lsce  urzędy  podatkow e, przyczem  p ro cen t oblicza się 
do dn ia  p ierw szego  teg o  m iesiąca, w  k tórym  następuje  
wym iana.

(P rzyp . redak . M inisterstw o raczy rozkazać ażeby, 
je g o  rozporządzenia  U rzędy  p o datkow e respektow ały, 
p o n iew aż  nas d o chodzą  ustaw iczne skargi, że  biletów  
tych  do  w ym iany  s ię  n ie  przyjm uje.)

Czas otwierania i zamykania sklepów
R ada  m iasta Krakow a uchw aliła : S k lepy  z  d robną  

sp rzedażą artykułów  spożyw czych i w iktuałów  (grajzlernie), 
sk lepy  rzeźnicze w  których  w yrębuje  s ię  m ięso celem 
sprzedaży  detajicznej oraz sk lepy  m asarskie, tudzież 
sk lep y  ko rzenne i ko lon ia lne  o d  godz. 7 rano  do  12 
w  po ł. i o d  3 — 6tej pop o łu d n iu .

S klepy  rzeźnicze w  k tórych w yrębuje  s ię  m ię so  
k o s z e rn e  o d  godz. 7  ran o  do  12 w p o łudn ie  i od  
3 do  6 popo łudn iu , w  s o b o ty  o d  godz. 5 p o  poł. 
do  8 w ieczorem .

W szystkie inne sk lepy  o d  g o d z . 8 rano  d o  1 popo ł. 
i o d  3— 6 w ieczorem

S klepy  żydow skie  po ło żo n e  w  dziel. VII. (S tradom ) 
VIII. (Kaźm ierz) XXII. (P odgórze), k tó re  są  w  sobo ty  
zam knięte, m ają  b y ć  o tw arte o d  1. października do 
31. m arca w so b o ty  o d  godz. 5 — 8 wieczór.

* "  :S
Sejm  uchw alając 8-io g o d z im y  dzień p racy  w  han

dlach, zastrzegł, radom  m iejskim  ustalen ie  g odzin  pracy  
w  każdej m iejscow ości. P odczas g d y  W arszaw a ściśle

s ię  trzym ała te j ustawy, M agistrat k rakow ski n ie  w y
czekując uchw ały  rad y , natychm iast zarządził w edług  
w łasnego  upo d o b an ia  godz iny  otwierania i zam ykania, 
jakkolw iek  n ie  b y ł do  te g o  upow ażniony .

D op iero  w  dniu  29  kwietnia b . r. ob radow ała rada 
m iejska n a d  ustalen iem  g o  d zin p racy  w  handlach na 
p odstaw ie  w niosków  połączonych  sekcji a  mianowicie: 
w szystkie sk lep y  m a ją  być otw arte o d  8-1 w południe  

i o d  3— 6 po  poł,
P an  r. Schechter zwalczał ten  w niosek uzasadniając, 

ż e  godz iny  te  nad a ją  .się jed y n ie  d la  zakładów  przem ys
łow ych lecz n ie  d la  przedsiębiorstw . W  handlach 
bow iem  nie  p roduku je  s ię  now ych w artości lecz po śred 
n iczy się ty lko  w tedy, k iedy  s ię  zgłaszają  odbiorcy  
i śm iało m ożna tw ierdzić, że  p rzy  ograniczeniu pracy 
do  ośm iu godzin , trw a ona w handlach przeciętnie 
ty lko  4  godz iny . N ależy  w obec  teg o  unorm ow ać 
godziny  p racy  na jd o g o d n ie jsze  d la  kupujących, a jak  
do tychczasow a prak tyka w ykazała je s t pierw sza godzina 
t. j. o d  8— 9  zupełn ie  stracona, w idzim y bow iem , że 
praw ie wszystkie sk lepy  otw iera się .d o p iero  o godz. 
9 rano , natom iast p o p o łudn iu  najżyw szy ruch  w hand- 
rozpoczyna się  oko ło  6 te j, g d y  p raca  w  urzędach 
i zakładach przem ysłow ych s ię  kończy . P o lec ił p . r. 
Schechter w  sw ojej przem ow ie godziny  p racy  w hand
lach  o d  9 — 1 i o d  4 — 7ej P a n  r. D robniak  rów nież 
p o p a rł w niosek  ten  i sp raw a io s ta ła  ponow nie  od d an a  
sekcyi do  rozpatrzen ia. D op iero  teraz uw ażało P rezy- 
djum  m iasta za sto sow ne po rozum ieć s ię  z przedstaw i
cielam i organizacji kupieckich, gdzie  w  m yśl w niosków  
p . r. Schechtera p o lecono  przed łożen ie  takow ych na 
p e łne j R adzie. W ed ług  w yw odów  p . r. Schenkera 
n a  posiedzen iu  sek c ji I i III uchw aliła Sekcja przedło
żen ie  w niosków  w  m yśl życzeń kupiectw a Radzie 
m iejskiej.

L ecz często s ta ją  się  cuda 1 M im o uchw ał przed
stawicieli kupiectw a, m im o że  sekcje  uznały w całej 
p e łn i żądan ie  knpiectw a i  m im o pow tó rnego  um otyw o
w ania żądan ia  kupiectw a przez p. r. Schechtera, na  p o . 
siedzeniu R ady  m iejskiej w  dniu 25  sierpnia ż e  godziny  
o d  9 — 1 i o d  3 — 7 s ą  konieczne n ie  ty lko  d la  kupców  
lecz  rów nież d la  konsum entów , R ada m iejska u c h w a 
l i ł a  g o d z in y  ta k ie ,  g d z ie  kup iec  n ie  b ę d z ie  pracow ał 
p rzez 8 le c z  ty lk o  7 g o d z in .

W o b ec  tak iej uchw ały kupiectw o n ie  m oże od  
sw oich żąd ań  odstąp ić  i zw raca s ię  d o  w sz y s tk ic h  
s w o ic h  p rz e d s ta w ic ie l i  w  R ad z ie , m ie js k ie j b y  jeg o  
praw  należycie bronili i b y  uchw ałę z dnia 25  sierpnia 
zreasum ow ano. O becna  chw ila od b u d o w y  kraju  w y
m aga, b y  godziny  pracy  p rzez Sejm  uchw alone nie 
zostały  jeszcze dalej zredukow ane.

U chw ały p rzeprow adzane w brew  opinji sekcji i sfer 
m iarodajnych  ilustru ją  'ja sk raw o , ijak  pow ierzchow nie 
i  bez znajom ości rzeczy o jc o w ie  naszego  g ro d u  trak
tu ją  najdoniośle jsze sp raw y  ekonom iczne i społeczne.
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R O Z M A I T O Ś C I .
H ra b ia  k ra w c e m . W  peszteńskich kołach  arysto

kratycznych w iele poruszenia  w yw ołało  postanow ienie  
hr. A ntoniego  W enckheim a, k tó ry  u m ajstra p . Schefera 
zaczął s ię  uczyć sztuki kraw ieckiej. Arystokrata, liczący 
27. rok  życia, jest szw agrem  hr. Józefa  K aroly’ego  i za
m ierza poślub ić  có rkę  m inistra A ladara Zichy’ego . 
H rabia  W enckheim  ży ł p rzed  w ybuchem  w ojny  w  Anglii 
i tam  zdem okratyzow ał się aż d o  igły i nożyc. W obec 
jed n eg o  z dziennikarzy w yraził s ię  h rab ia-k raw iec: 
„Jestem  zdania, że  m o je  hrab iow skie pochodzenie  nie 
je s t  żad n ą  przeszkodą, bym  został kraw cem . Chcę być 
uczciwie na chleb pracującym  ‘człow iekiem , a m ając 
w ielkie upo d o b an ie  w  kraw iectw ie, chcę się  tem u p ięk
nem u  zaw odow i pośw ięcić. N iech m o je  postanow ienie  
będz ie  p rzykładem  i zachętą  d o  dem okratyzow ania  się 
wszystkich sfe r społecznych".

O d  ś lu s a r z a  d o  m in is t r a .  M ow a tu  o m inistrze 
ko lei drze. Kazim ierzu B artlu, człow ieku o  niesłychanej 
energ ii i zdo lnościach, k tó ry  sam  so b ie  w szystko za
w dzięcza. Kazim ierz B a r te l . u rodził s ię  w e  Lw ow ie 
w  roku  1882, liczy zatem  lat 38. U kończył tam  szkołę 
p rzem ysłow ą na oddziale  ślusarskim , poczem  pracow ał 
jako  ślusarz w k ilku ' fabrykach krajow ych i zagranicz
nych . P o ś ró d  ciężkiej p racy  fizycznej d la  ch leba uczył 
s ię  dalej i w  roku  1902 zda ł jako  pryw atysta  m aturę 
w lw ow skiej szkole  realnej. P o  m aturze zap isu je  się na 
politechnikę lw ow ską na  w ydział b u dow y ' m aszyn. K oń
czy ją  w  roku  1907 z e  św ietnym  wynikiem , ze  stopniem  
„znam ienicie uzdoln iony” . Zostaje  po tem  asystentem  
p rzy  katedrze geom etry i w ykreślnej na  politechnice, 
a zarazem  uzupełnia sw o je  s tudya  w U niw ersytecie. 
P ó ź n ie j^ fy je ż d ż a  do  M onachium , gdzie  przez rok  
kształci się dalej i czynnym  je s t jak o  asysten t znanego  
prof. D oehlm anna. P o  pow rocie  do  kraju  zysku je  dok to 
ra t nau k  technicznych i w kró tce p o tem  habilitu je  się 
w  zakresie geom etry i w ykreślnej, k tó ra  je s t je g o  um i
łow anym  przedm iotem . W yk łada ł na po litechnice zrazu 
jak o  docen t p ryw atny  a p o  ustąp ien iu  z ka ted ry  teg o  
przedm iotu , zosta ł m ianow anym  w  roku  1917 p ro feso 
rem  nadzw yczajnym .

Z s z e w c a  — d o k to re m  n a u k  p o lity c z n y c h . T aką 
dro g ę  życiow ą p rzeb ieg ł n ie jak i P a p e , N iem iec, u rodzo
ny  w  1874 roku  jako  syn  szew ca. P o  ukończeniu  szkoły 
miejskiej p rak tykow ał w  szew stw ie i ukończył szkołę 
szew stw a w  B erlinie, poczem  b y ł krojczym . W  1896 
roku  został redaktorem  „N iem ieckiej G azety Szew skiej" 
w  B erlinie, a  następnie  sekretarzem  izby rzem ieślniczej 
w  W ystruciu. Jak o  w o lny  słuchacz w stąp ił p o tem  na 
uniw ersy tet w  Królewcu,- p o tem  dalsze studya odbyw ał 
na  uniwersytecie w  T tibingen, gdzie  też  'z a  napisanie 
i o b ro n ę  rozpraw y „O  rozw oju  O gólnego d obroby tu  
w P rusach  W schodnich", otrzym ał ty tu ł doktora  nauk

politycznych. P isząc  o tern, chcem y w skazać przykład, 
jak  d ro g ą  sam okształcenia m ożna  do jść  d o  w iedzy 

i zaszczytów.

lymiaNa świadeotw pożyczki państwowej 
na o r jp a ln e  obligacje.

W a rsz a w a . (PA T). M inisterstw o skarbu  kom unikuje.
U rząd pożyczek  państw ow ych p o d a je  do  w iadom oś

ci, że w  p o c z ą tk a c h  p a ź d z ie rn ik a  r .  b . ro z p o c z n ie  
s ię  w y m ia n a  ś w ia d e c tw  ty m c z a s o w y c h  5 -p rc . d łu g o 
te rm in o w e j  p o ż y c z k i p a ń s tw o w e j z  r . 1920 n a  o r y 
g in a ln e  o b lig a c y e  te j pożyczki w raz z  arkuszem  k u p o 
now ym , przyczem  w ym iana św iadectw  tym czasow ych 
m oże się  odbyw ać  ty lko  w  instytucyach, w  których  
zostały n ab y te  św iadectw a. Chcący podnieść należne 
p ro c e n ta  o d  te j  p o ż y c z k i o d  1 k w ie tn ia  d o  1 p a ź 
d z ie rn ik a  1920 r. p o  1 października, p rzed  otrzym aniem  
obligacyi, b ę d ą  m ogli to  uskutecznić n a  m o c y  p rz e d 
s ta w io n e g o  św ia d e c tw a  ty m c z a s o w e g o  w  instytu
cyach, k tó re  świadectw a w ydały . Świadectw a tym czasow e, 
w ydane przez instytucye czasow o ew akuow ane, należy 
przedstaw ić do  w ypłaty  procen tów  w  oddziale  P .  K. P . 
Św iadectw a, o d  k tórych p rocen ty  zostaną w ypłacone, 
będ ą  na  odw rocie  odpow iedn io  ostem plow ane. W ydane 
za  n ie  ob ligacye b ęd ą  m iały p ie rw s z y  k u p o n  p ła tn y  
1 k w ie tn ia  1921.

Stan emisji biletów Polskiej Krajowej Kasy pożyczkowej 
. duia 20-go sierpnia 1920 r.

Dnia 10-go sierpnia obieg wynosił mk 29 265 807 643
Od dnia 10 VIII. do 20 VIII wypuszczono 1 396 098 454
Do dnia 20 VIII' puszczono w obieg ogółem „ 30 661 906 097

W tem na podstawie artykułu 2 Ustawy z 
dnia 6-go marca 1920 r. (Dziennik Ustaw 
nr. 31 poz. 169) mk. 4956 620400

Z Oziennika IsSaw i Rozporządzeń.
R a c h u n k i i f a k tu ry ,  w ystaw iane  p rzez  kupców  

m uszą  b y ć  w ed łu g  ustaw y  z dn ia  16.|7. 1920 (dz. 
u. p . N r. 73 p o z  498) zao p a trzo n e  znaczk iem  stem 
plow ym  w  w y so k o śc i 0 '2 %  o d  sum y, n a  k tó rą  
rachunek  opiew a. Jeże li o p ła ta  n ie  je s t  po d z ie ln a  
p rzez  10 fen igów , należy  ją  zaok rąg lić  d o  su m y  bez
p o ś re d n io  w yższej, k tó ra  je s t  w  ten  sp o só b  p o 
dzielna.

O p ła ty  o d  ce sy i i s k r y p tó w  d łu ż n y c h  o b licza  
s ię  w ed łu g  ska li III. (d o tą d  w ed łu g  ska li II.)

S te m p le  d o  p e łn o m o c n ic tw a  w y n o sz ą  10 mk.

P o d a n ia  d o  w ła d z  a d m in is t r a c y jn y c h  należy 
zao p atrzy ć  s tem plem  z a  10 mk.

R o z p o rz ą d z e n ie  m in is t r a  s k a rb u  o ogran iczeniu  
o b ro tu  dew izam i z  dn ia  7.|8. 1920 (dz . u . p . 73 p o z
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505) zakazu je  w o lnego  d y sp o n o w an ia  oraz  do k o n y 
w an ia  tranzakcy i sum am i w  w aluc ie  zagran icznej i 
dew izam i (p ien iądzm i, ban k n o tam i, czekam i, p rzek a 
zam i i t. d .) b e z  p o zw o len ia  u p o w ażn ionych  sp e 
cjaln ie  in sty tucy i ban k o w y ch , k tó re  o trzym ują nazw ę 
ban k ó w  dew izow ych.

W sze lk ie  w alu ty  zag ran iczne na leży  p o  dniu  10. 
w rześn ia  1920 sp rzed ać  ban k o m  dew izow ym .

Z a  g ran icę  m o żn a  w yw ieść  jedyn ie  1000 m arek 
p o lsk ic h  w zg lęd n ie  3000 m arek  m iesięcznie . W yższe 
kw o ty  ty lko  za  zezw olen iem  kóm isy i dew izow ej.

Ustawa o opłacie stemplowej od sprzedaży 
przed m io tó w  zbytku  (dz . u. p . 79 |20  poz.- 528) w p ro 
w a d z a  o p ła tę  w  w y so k śc i 10 p ro c e n t od  ceny  sp rze 
daży  artyku łów , k tó re  pon iżej po d a jem y . Z ceny  
sp rzed aży  n ie  w o lno  w y łączać  k w o t u iszczonych  ty
tu łem  c ła  lub  in nych  d an in  pub licznych , p ro cen tu  
lu b  sk o n ta . P rzy  o b liczen iu  o p ła ty  cenę z ao k rąg la  się 
do  su m y  pod z ie ln e j p rzez  50  w  te n  s p o só b , że  p o 
z o s ta ło ść  w y ższą  n iż  5 m k z ao k rąg la  s ię -d o  50  mk, 
w yższej z a ś  n ie  u w zg lędn ia  się.

O b o w iązek  u iszczen ia  o p ła ty  ro zp o czy n a  s ię  
w  chw ili u iszczen ia  ceny  k u p n a  lub  n aw et je j części. 
O p ła tę  u iszcza  s ię  g o tó w k ą  lub  znaczkam i s tem p lo 
w em u

K ażdy sp rz e d a w c a  z o b o w iązan y  je s t  p ro w ad zić  
o so b n ą  k sięgę  sp rzed aży  p rzed m io tó w  zbytku. 
W zó r k sięg i u sta li M in iste r skarbu .

O so b y  tru d n iące  s ię  sp rz e d a ż ą  p rzed m io tó w  zby
tku , w in n e  s ą  d o n ie ść  o  tem  w ła d z y  sk a rb o w e j w y
m ien iając szczeg ó ło w o  w szy stk ie  ro d za je  p rzed 
m io tó w  zbytku  k tó rych  sp rzed ażą  s ię  trudn ią .

Spis przedmiatów podlegających opłacie.
1.) P rzedm ioty , w yrob ione  w  całości lub części ze 

zło ta, p la tyny  lub srebra, p rzedm ioty  pozłacane, platy
now ane lub posreb rzane i w szelkiego rodza ju  imitacja 
zło ta, p łatyny  lub  sreb ra— o ile p rzedm ioty  te  n ie  są  
narzędziam i w ytw órczem i lub  n ie  służą do  celów  nau
kow ych p o  n a d  100 m k. za sztukę.

2.) P e rły , ko ra le , kam ienie  szlachetne i p ó ł-s z la 
chetne i w szelkiego rodza ju  im itacje tych przedm iotów  
p o n ad  100 m k. za sztukę.

3.) O ryg ina lne  dzieła sztuk p lastycznych, k op je  
i rep rodukc je , n ie  um ieszczone w  książkach, celem  
w yjaśnienia tekstu  po n ad  100 m k. za sztukę ,

4.) W yroby  z po rce lany  i biskw itu d la  ozdoby  
m ieszkań jako  to: w ązy, sta tuetki i t. p . p rzedm ioty  
porce lanow e z m alow idłam i, z łoceniam i i ozdobam i 
z m iedzi i m iedzianych stopów : kw iaty sztuczne z p o r
celany  lub fajansu, służące do  o zd o b y  p o n ad  50  mk. 
za sztukę.

5 .) W yroby  ze  szkła, o ile  m a ją  jak iejko lw iek

ozdoby , o raz lustra szlifow ane p o n ad  100 m k. za sztukę.
6.) Przedm ioty^ służące do g ier w szelkiego rodzaju, 

z w yjątkiem  kart do  g ry  p o n ad  50 m k, za kom plet, 
po trzebny  do  gry.

7). a) Instrum enty, m uzyczne w szelkiego rodzaju, 
z  wyjątkiem- przeznaczonych dla celów  szkolnych 
b .)  P ły ty  rep rodukcy jne  p o n a d  200 m k. za 

sztukę p rzy  każdej cenie.
8.) A rtykuły toa le to w e :

b ielidło, róż, puder, środk i do  farbow ania w ło
sów , po m ad y , m aści kosm etyczne w szelkiego rodzaju, 
perfum y, esencje , w o d y  toaletow e p rzy  każdej cen ie

9.) Futra , skó ry  n a  futra (z w yjątk iem  zw ykłych 
sk ó r baran ich , ow czych; jagnięcych, króliczych, zajęczych 
i kozich) i w yroby  ze skó r na futra naw et w  tym  razie- 
g d y  stanow ią ty lko  część sk ład o w ą przedm iotu, chyba 
że  b y łyby  ty lko  o zdobą  przedm iotu . (K ołnierzy i p o d 
szew ek n ie  uw aża s ię  za ozdobę) przy  każdej cenie.

10.) K oronki i hafty
a) jeśli tow ar sprzedaw any w edług  \ długości 

po n ad  50 m k. za m etr.
b ) jeś li tow ar sp rzeda je  się jako  sztukę (w  całości)

11) a) D yw any i kobierce p o n ad  250 m k. za  1 m 2
b) gobeliny , tkane obrazy, p o rtje ry  do  drzwi,

firanki po n ad  50  m k. za 1 m 2
1 2 )P rzy b o ry  do  p o d ró ż y : Kufry, to rb y  podróżne 

i walizki, o ile s ą  spo rządzone  ze  skóry, o raz  p ledy  
p o d ró żn e , n esesery  p o n ad  100 m k  za sztukę.

13) a) Środki przew ozow e -m otorow e (sam ochody, 
łodzie  m otorow e) z  w yjątkiem  przeznaczonych wyłącz
n ie  do  przew ozu ciężarów  p rzy  każdej cenie.

b) O bręcze gum ow e na ko ła  p ow ozow e p rzy  
każjdej cenie.

-'14.) W szelk iego , rodza ju  antyki i p rzedm ioty , których 
w artość w ynika z ich daw niejszego  pochodzen ia  
z w yjątk iem  książek  p o n ad  100 m k. za sztukę.

Odpowiedzi Redakcji!
J. S . Ja s ło . Z a  n ieuw idoczn ien ie  cen n a  to w arach  w e 

w ystaw ie, m oże  P an  b yć  k a ran y  p rzez  u rząd  w alk i 
z lichw ą.

P . H. K raków . S p raw y  sp o rn e  ze sp ed y to ram i, za ła t
w ia  s ą d  p o lu b o w n y  K rakow sk iego  S tow arzyszen ia  
kupców .

H. H. R zeszów . Z a  to w ary  lu k su so w e  o p ła c a  się  c ło  
w  z łoc ie  lub  w  d o la rach  am erykańsk ich . D o la r o b 
licza  U rząd  celny p o  4.20  m kp. (o p ró cz  jedw ab i).

F. G. Lw ów . R eklam acje  w o jsk o w e  ze w zg lęd ó w  ku
p ieck ich  n ie  b ę d ą  uw zględnione.

H. K. T a rn ó w . P o lecam y  zam ianę  o b ligac ji pożyczek  
austryack ich  n a  P o lsk ą  pożyczkę  o d ro d zen ia  w e  
fo rm ie  asekuracyjnej, na leży  s ię  zg ło sić  do  
T o w . u bezp ieczeń  „P rzy sz ło ść"  K raków  Św . S e b a -  
s tjan a  33.
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N A  R Z E C Z  K. O . P . o trzym ało  k rakow sk ie  
S tow arzyszen ie  k u p có w  n a  ręce  p rezesa  R im lera 
o d  grem jum  sp ed y to ró w  i  p rzew o źn ik ó w  kw otę  
M kp . 138.550, do b ro w o ln ie  z eb ran ą  n a  o b ro n ę  
P a ń s tw a ; w  szczeg ó ln o śc i z ło ż y li:

1) „P o lsk i G lo b “ 25.000 M kp.
2 ) Jó ze f I. L einkauf 10.000 M kp.
3) P o lsk o -B a łty ck ie  T o w . T ra n sp . 5 .000 M kp.
4 ) H  M en d e lso h n  (B ern ad  W ach te l)  10.000 M kp.
5) C racov ia  5 .000 M kp.
6 ) A  S tern  5 .000 m kp.
7) E x p ress  1.000 M kp.
8) P o śp ie c h  500 M kp.
9) M aksym iljan  H au b en sto ck  5.000 M kp.
10) S p ed o p o l 2 .000 M kp.
11) P o lo n ia  (C zerm iński) 500 M kp.
12) W aw el, T ow , p rzew ozow e 50.000 M kp.
13) P rp n ta  10.000 M kp.
14) F rem d er L eon  1.000 M kp
15) F ried n e r A. 100 M kp.
16) W ilk  F ran c iszek  100 M kp.
17) D rż a ł F e lik s  100 M kp.
18) S zy b k o ść  200 M kp.
19) R echul B ro n is ław  1.000 M kp.
2 0 ) Jag ło  S tan is ław  100 M kp.
21) S p itzer E rn es t 1.000 M kp.
22) B eckm an  E lja sz  1 .000 M kp.
23) F a s s  Leon  1.000 M kp.
24) L iebesk ind  B ern ard  500 M kp,
25) W eissen b e rg  S a lo m o n  500 M kp.
26) G ry n b e rg  Ju d a  500 M kp.
27) G o ld b e rg e r i R edlich  300 M kp.
28) F u rg o n  K rakow sk i 100 M kp,
29) W y ro b a  F ran c iszek  250  M kp.
30) Ż y ła  B azyli 250 M kp.
31) L ieb esk in d  H elen a  500  M kp.
32) P re iss  L eon  500 M kp.
33) R o k o sz  Jó ze f 250  MkJ).
K w ota  ta  z o s ta ła  z ło ż o n a  w  M iejskim  Z ak ład z ie  

K redytow ym  d o  d y spozyc ji K om itetu  O bro n y  P aństw a.

Ze stowarzyszenia.

Bł. p. Mendel Pam
jeden z najstarszych kupców w  Krakowie, 

członek naszej organizacyi
zm arł d n ia  17. b . m . —  W yrażam y  ro dz in ie  

n a jszczersze  w spó łczuc ie .

Krakowskie stowarzyszenie kupców u p ra sz a  P . 
T . c z ło n k ó w  o zw ro t p u szek  n a  cele  funduszu  za p o 
m ogow ego .

Krakowskie stow arzyszenie kupców zw raca  u- 
w ag ę  ku p co m  n a  ro zp o rząd zen ie  m in isteryalne, aby 
sw ym  p o m o cn ik o m  h and low ym  w stępu jącym  d o  w o j
ska , w y p łaca li z ap o m o g ę  w  w y so k o śc i 6 -c io  ty g o d 
n iow ej pensji.

Krakowskie stow arzyszenie kupców w zyw a 
sw o ich  cz łonków , b y  p rzed ło ży li w  lo k a lu  stow arzy 
szen ia  w  g o d z . o d  6 -8  w ieczo rem  po tw ierd zen ia  na  
u sku teczn ione  sub sk ry p c je  „ P ożyczk i o d ro d zen ia  ” , ce 
lem  p rzep ro w ad zen ia  ew idencji o raz  o g ło szen ia  
w  naszym  tygodn iku . P o k rew n e  o rgan izac je  w  M a- 
ło p lsc e  p ro sim y  o p rze s łan ie  w ykazów , k tó rzy  ku p cy  
i w  jak ie j w y so k o śc i P ożyczkę  O d ro d zen ia  zakupili.

g sa  N A D E S Ł A N E .
Za ten dział Redakcja nie odpowiada.

Lekarz dentysta

Dr. S. FR IED EK ER
Kraków, ul. Senacka 6,

ordynuje od 3 do 6 popłudniu.

Fabryczny skład sznuro
wadeł przedwojennych 
nicianych i różnych ta

siemek poleca firma

I .U o o d fa n f l
Kraków, Krakowska 3.

iszysoj smakosze
piją tylko znany 
ze swej dobrocil i  lasziiMi

z Pierwszej małopol
skiej fabryki miodu

„ R Ó J ”
Mów

IIII, Rynek 12.

Tow . A kcyjne

J .  Korecki, I .  Kucharski
i SPÓŁKA

Fabryka wyrobów metalowych 
K r a k ó w , ul. Z a b ło c ie
Stacya kolej.: Podgórze—Wisła 
Adres telegr.; Metalger.—Telefon 227 

wykonuje:
Drut żelazny, pocynkowany 
i kolczasty.—Siatki i ogrodze
nia siatkowe. — Meble domo
we i szpitalne. — Kasy ognio
trw ałe.— Wagi decymalne. — 
Konstrukcje żelazne ł wyroby 

kute. 19—
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Towarzystwo
„ W  A  W  J E  L ”

spedycyjne i transportowe i  ograniczoną poręką
KRAKÓW, ul. św . A n n y  L,. 4. Telefon 3222.

W ie d e ń
S pecja lny  dział ek spedycy i to w aró w  kom pensacy jnych  w łasnym i pociągam i.

II. Obere Donaustrasse 101,
III. Doffingerstrasse 4,
III. St. Marx

Telefon 40088. 
Telefon 379/11, 
Telefon. 3630.

KUPCY!
P od pisu jcie

P ożyczk ę
O drodzenia!

ARTYKUŁY S a lm ia k ,b o ra k s  an g ie lsk i p ro szk ., s ia rczan  m iedzi i żelaza.
i  /0 ^  g lau b e rsk ą  kryst. i kale ., natrium bisu lfia t. K w asy : m rów - 

Ł o Ł m l Ł / i N Ł  czany  85°, azo to w y  27°, sia rczany , so ln y  i akum ulatorow y. 
O le je  m a s z y n o w e  ra finow ane  w sze lk iego  c iężaru  gatu n k o w eg o , cy lind row e, au to 
m ob ilow e, w u lkanow e, kom p reso ro w e, transfo rm ato row e, g azow e, w aze linę  te c h 

n ic z n ą  ż ó łtą  i z ie loną , sm ar d o  w o zó w , d o s ta rc z a  firm a 506

J ó z e f  J a k o b s ó h n ,  K r a k ó w  3

rtT e h s t y I i i "
Sp. z  o . p .

Im p o rt towarów tekstylnych 
K r a k ó w ,  u l .  S t o l a r s k a  1 5
p o le c a  s ię  P . T . K upcom , K onsum om , K ółkom  
ro ln iczym . S p rzed aż  w y łączn ie  hu rtow na . C eny 

znaczn ie  zredukow ane . 107

n a jl e p s z e ;
T u t k i t b i b u ł k iCv g a r et o w e  

JEPYHEJ GALICYJSKIEJ FABRYKI 
,8IBUŁEK DO PAPIEROSÓW

C K R B A Ł n  1 1 1 1 0  S f l D Y G T J I l
KRHKÓBf Q  D in n Ń C D l  KRHKÓ9 
założone w roRn 1880 11® O U J ftllilllli  założone w roKn 1880

i  ta ifa e j i .F i s i i e p  3, IsL 3211. Biura wtmi Synek gl„ tsl. 13,
u sku teczn ia  s p ed y c je  w sz e lk ieg o  ro d za ju , załatwia formalności cłowe i pozwolenia na 
przywóz i wywóz. - P rzep ro w ad zk i m ie jsco w e i zam ie jscow e uskutecznia własnymi 
wozami meblowymi oraz przewóz i rozwóz, zbiorowych przesyłek kupieckich własnymi za

przęgami. Magazyny towarowe przy torze kolejowym. ios— i
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